
N r  t ' 8 6 . " I r a k ó w ,  W t o r e k  8  G r u d n i a  1 9 0 8 . R o k  X X V I I .

„(iGwa Relm" wychodzi duo ran dziennie.
*!F p w  wrhalii c*4r en> n n : i  a n - i r . r ;* #  i iu  ]i;v ijK nvtn . %wv a n s l ln iJ łf  nlzisni? arici nWiia’ iłwiif

* 1‘r-c n u ii ie ru iu  w y n u a l :  i

•  Iińcw it . .............................................
rcrtnw:

24 kam
póJroeiDM
u  korw

łwtnainw
- S koron

nittieesuió’
2 karoaj

«  lUiurY.IIZSCi
l iniliniowi mZISjłkl P K lh k i ................ «  . 16 . 1 „ 2 „ •'O hal.
! dWbiiłswl .  „ ................ J l  . »  . 9 .  51 k. 3 .  20 „

*  -aish.il nieDiediiiB . . . . * • • • • ii . U „ 9 „ 3 „
v ionjtl p .ń s tw a tb ..................................... «  . n . 12 . 4 „

fmuuriii i otłoszenii (iosircty) phiszi su uil:jłłi wprost di uiN mSTiUEfi JtOWEi SEFORKr v Hrinnwn 
Mm InUktji i Administracji: tSAKDW. DUCH UGIELLOfijłi 11 — Ttlelo Hi. 41 
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W n ied z ie lę  dn ia  13 grudnia 1908

1X1 loncert symfoniczny.
Sohstka p Zofia Dawldsonówua.

Memcy i Anst^o-^ę^ry.
(Ielegr. „N. Reform y*).

Berhn. P arlam ent obradował wczoraj w dal­
szym ciągu nad budżetem.

Pos. W i m m e r  podniosł, że w steuttk postę­
powania A ustro-W ęgier p o z y c y a  N i e m i e c  
n a  B a ł k a r z e  s t a i a  s i ę  t r u d n ą  Dlaczego 
bar. M arshalla wówczas nie było w K onstanty  
nopolir Miejsce Niemiec jesl zawsze po stronie 
A istro-W ęgier, w dobrych i złych czasach. — 
W  spraw ia wykrocz ń w Pradze oświadcza mó­
wca, że Die chce się mieszać w wewnętrzne 
Sprawy A ustryi, ale musi żądać, aby zastępcy 
Niemiec w A ustry i brali tamtejszycL podda­
nych niemieckich w obronę.

Mowa kanclerza.
Zabiera głos kanclerz ks. B i l l ó w  i omawia 

przedewszystkiem  zwrot, k tóry  nastąp ił w Tur- 
cyi, a odbył się z w ielką godnością i spoko­
jem. Zapew nia, że Niemcy nigdy nie były wro­
go usposobiono względem konstytucyjnej Tur- 
cyi i zawsze doradzały wprowadzenie refoim 
Niemcy nigdy nic żądały kaw ałka ziemi pań­
stw a tureckiego. Z pewnością nie uczyniliśmy 
tego z moralności, ani skromności, tylko popro- 
stu dlatego, że nasze położenie geograficzne nie 
dało do tego powodu. -

Następnie omawia s p r a w ę  a n e k s y  i Bo­
śni i H ercegowiny i powiada, że T urcya prz,ez 
aneksyę nic nie straciła, owszem przez o trzy ­
manie sandżaku nowobazarskiego naw et zyskała, 
h przez ogłoszenie niezawisłości B ułgaryi ró­
wnież żadnej rzeczyw istej s tra ty  nie poniosła. 
Obo te w ypadki wywołały jedn«k żywy niepo­
kój nu Balkanie i postaw iły dyplom atyę euro- 
pe ską przed trudnem  zadaniem.

Przy strzeżeniu interesów  niemieckich — rzekł 
mówca —  miałem na oku dwa następujące 
pnnk ta  wytyczne- Pierw szy, że polityka nie­
miecka w tej grze dyplomatycznej musi ustąpić 
pierw szeństw a innym mocarstwom, mimo, że 
Niemcy m ają w iększe in teresa ekonomiczne na 
wschodzie, aniżeli w latach daw niejszych za 
czasów B ism arka; drugim punktem  było to 
i co d . tego ani chwili nie miałem w ątpliw o­
ści —  że p o w i n n i ś m y  z a c h o w a ć  w i e r ­
n o ś ć  z a p r z y j a ź n i o n y m  A u s t r o  - W ę ­
g r o m .  (Żywe braw a). O zamiarze A uslro-W ę­
gier co do zam iany oknpacyi na aneksyę zosta­
liśmy p o i n f o r m o w a n i ,  mmaj . więcej r ó ­
w n o c z e ś n i e  z K o s y ą  i W ł o c h a m i .  — 
C h w i l a  i f o r m a  aneksyi n i e  b y ł a  n a m  
p r z e d t e m  z n a n e .  (G łosy. Słuchaicie! słu­
chajcie!) Nio myślę z tego czynić rządowi wie­
deńskiem u zarzutu, otw arcie mówiąc, jesteśmy 
mu naw et za to wdzięczni. (W ielka wesołość).

Answo-węg. m onarchia może i musi samo­
dzielnie ocenić, (akie spraw y są dla niej żywo- 
tnomi i jak  je  chre trak tow ać,' N aturaln ie że 
mamy praw o i obowiązek zapytać się, o ile my 
specja lnych  interesów  naszego sojusznika ma­
my bronić. Ani chw ia nie w aha'iśm y się nie 
ty lko nic nie uczynić, coby mogło być przeszko­
dą dla austro-w ęg interesów , ale popieraliśmy 
według możności te  in teresa  W yraźnie zazna­
czam, że nie wahaliśm y się zająć takiego s ta ­
nowiska. K u memu zdziwieniu i rbolew anin o- 
świadczył pos Steck, że dopiero po ozwadze 
stanęliśmy po stronie A ustro W ęgier Gdyby po­
seł ten mógł wglądnąć w m strukeye i ak ta , 
przekonałby się, że zarzu t ten  jest niesłusznym. 
Było n a tn ram ą konsekw encyą lojalnego stano­
wiska, k tóre  wobec A ustro-W ęgier zajęliśmy, iż 
ros. m in istra  spraw  zagranicznych w konleren- 
cyach z n m, nie pozostawiliśmy w żadnej w ąt­
pliwości, że w s p r a w i e  k o n f e r e n c y i  n i e  
m o ż e m y  s i ę  o d ł ą c z y ć  o d  A u s t r o - W ę -  
g i e r .  Z resztą jesteśm y przekonani, żb rosyjska 
poiityka me je s t zwróconą przeciw Niemcom, 
że daw ne stosunki przyjazne nadal istnieć bę­
dą. R osyjski m iniet^r zapewnił mnie także po­
nownie, że n i e m a  ż a d n e j  t a j n e j  l u b  j a ­
w n e j  r o s y j s k o - a n g i e l s k i e j  u m o w y ,  
k tó raby  się zw racała przeciwko interesom  Nie­
miec.

P olityka włoska tak  samo, jaic niem iecka we 
własnym  iutereeie n u  stanow isko pośredniczą­
ce na celu W ostatn iej swej mowie zasłużony 
włoski m inister T irtoni szczegółowo to przed­
staw ił. Mam nadzieję, że będzie niożliwem wy­
rów nać przeciwieństwa, k tó re  w ostatnim  cza­
sie między Włochami a  A ustro-W ęgram i w yni­
kły, podobnie ja k  to  się stało już w wielu w y­
padkach, i nie widzę powodu, dlaczego nie mo- 
żnaby pogodzić interesów  tych obu państw . —  
Jestem  przekonany, że w  iD tereiie W łoch leży 
jiietylko pozostawać w sojuszu z Niemcami, ale 
także z A ust-o-W ęgram i. Jed en  z najw iększych 
włoskicl r3eżów stanu, hr. N igra, powiedział mi 
raz, żo W łochy mogą z A ustro W ęgram i żyć w 
przyjaźni, » gdyby i«j brakło, w m eprzjjażn i. 
N ie sądzę- aby ci dobrze radzili W torbom, k tó  
rzy doradzają im aw antury , k tóreby  mogły 
w srtzym ać św ietny rozwój Włoch,

K anclerz omawiał następnie z a j ś c i a  w C a ­
s a b l a n c a ,  poczem mówi» o w y d a  r ż e n i a c h  
w P i a d z e .  O ile chodzi o wydarzenia ubole­
w ania  godne, jak ie  zaszty w P radze —  mówił 
Bnlow — i je innych m iastach monarchii au- 
stro-w ęgierskiej, to  reprezentaci nas- będący na 
miejscu, natychm iast poczynili odpowiednie kro­
ki ce'em stw ierdzenia, czy i O ile niemieccy 
poddani są  poszkodowani, oraz celem upewnie­
n ia  się czy poddam niemieccy doznają ochrony

w dostatecznej mierze. Poza tern w wewnętrzne 
spraw y i spory obcego kra ju  nie możemy się 
mięszać, gdyż nie odpow.adałoby to interesom 
Niemiec, w tym bowiem właśnie kierunku tra- 
dycya Bism arka w ytknęła polityce niemieckiej 
s ta ły  kierunea. Słusznie poduosił jeden z mów­
ców poprzednich, że w łaśnie my, którzy nie ży­
czymy sobie i ..ie pozwolimy, aby obcy się mie­
szali w wewnętrzne nasze spraw y, musimy w 
tym kierunku zachować rezerw ę i odwagę.

N astępnie ks. Bulów omawiał s p r a w y  b a ł ­
k a ń s k i e  i d y s k u s y ę  w p a r l a m e n c i e  
w ł o s k i m ,  podnosząc, że także G iolitti bronił 
trój przymierza, któremu nietylko te trzy mocar­
stwa, ale także cała Europa zawdzięcza pokój 
Mówca oświadczył, że i on je s t zdania, iż k o n- 
f e r e n e y a  b a ł k a ń s k a  może być taksam o 
środkiem uspokojenia, jak  i środkism, który 
może wywołać n o w e  z a b u r z e n i a .  K anclerz 
wyraził życzenie, aby konfereneya ta  była środ­
kiem uspokojenia, oraz nadzieję, że spokój w 
Europie nie zostanie zakłócony. Ci, którzy może 
chcą spokój zakłócić, są za słabi, zaś ci, którzy 
mogliby spokój zakłócić, nie m ają powodu, aby 
(ego chcieć. Powtarzam  — zakończył Biilow — 
nasza polityka jest prostą i jasną. B ę d z i e m y  
b r o n i l i  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w ,  s t a n i e ­
m y  w i e r n i e  p o  s t r o n i e  n a s z e g o  s o j u ­
s z n i k a  i b ę d z i e m y  p o p i e r a ć  w s z y s t ­
k i e  u s i ł o w a n i a  d l a  o t r z y m a n i a  p o ­
k o j u .  (O klaski).

Po przemowie pos. G a m  p a  obrady przer­
wano.

S y iiis c y n  i M n a n M a .
(Telegramy , Nowej R e fo rm y ').

Londyn. ,.D. E y p ress“ donosi od w ybitnej 
osoby z m inisterstw a spraw  zagranicznych w 
W iedniu, że m o c a r s t w a  s t a r a j ą  s i ę  o 
u t r z y m a n i e  p o k o j u  żadne z państw  nie 
weźmie na siebie odium wybuchu wojny.

Paryż. Dziennik „Jo u rn a l1* zamieszcza a rty ­
kuł byłego m m .stra spraw zagranicznych Han 
notaus! k tóry  powiada, że wobec grożącego nie­
bezpieczeństwa wojny, opinia pnbliczna powin­
na głośno i w yraźnie oświadczyć że Europa 
chce pokoju. Panowie Bułgarzy i Grecy, Serbc 
wie i Czaruogórcy, Albańczycy i Bośniacy, k tó ­
rzy robią tak  wątpliw y użytek z udzielonei im 
niezawisłości, powinni zachować spokój. Europa 
powinna w ystąpić natychm iast przeciw pierw­
szemu. ktoby się teraz ruszył. Co na tera zale­
ży chłopu francuskiemu, czy Bośniacy są oku­
powani czy anektow ani? H annof8"x wprawdzie 
gani aneksyę. ale wzywa Austro-W ęgry, jako 
państwo najbardziej interesow ane, aby pizedło- 
żyły spraw ę trybunałow i europejskiemu, jak  to 
uczyniła Rosya w r. 1888, Japon ia  w- r. 1896. 
Francya w Algeciras. a Niemcy w spraw ie Ca­
sablanki, a wtedy A ustro-W ęgry zaskarbią so­
bie wdzięczność Europy przez tak ie  postępowa­
nie. Konfereneya przy pomocy kilku kompensat 
uzna fak t dokonany i przez to u trw ali się po­
kój.

'Petersburg. „Słowo* donosi z kół dyploma­
tycznych, te  A ustro-W ęgry zgadzają się na 
tak i program konferencyi, w k tó re j Rosya. A r- 
glia, F rancya i Turcya uznałyby aneksyę Bo­
śni. Cc do kom pensaty dla Serbii i Czarnogóry, 
t o  ta  kw estya dla Rosya ma drugorzędne zna­
czenie.

3tanowisko Ras?!.
P etersbu rg . „W eczer“ dowiaduje się ze stro­

ny bezwarunkowo najlepiej poinformowanej o 
stanowisku Rosyf w polityce bałkańskiej nastę ­
pujących szczegółów:

I. Rosya nie zgadza się, an i nie żąda oso­
bnej umowy między A ustro-W ęgram i a T nrcyą

II. I z w c l s k i  n i e  d a ł  n i g d y  z g o d y  
w i m i e n i u  R o s y i  d l a  a n e k s y i  Bośni. 
Rosya obstaje przy tem, że kw estya bośniacko 
hercegow ińska ma ch a iak te r międzynarodowy 
i może być rozw iązaną t y l k o  z a  z g o d ą  
w s z y s t k i c h  p a ń s t w ,  podpisanych na .ra t 
tacie berlińskim . To zapatryw anie podzielają 
państw a trójsojuszu i Włochy.

I I I .  Gdyby m ocarstw a mmly na  planowanej 
konferencyi uznać fak t dokonany, Rosya będzie 
żądała jako  w arunku swej zgody, k o m p e n s a ­
t y  d l a  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .

IV. Rosya je s t zł związkiem państw  bałkań ­
skich i dąży także do zbliżenia do Turcyi.

V . Rosya uważa p o ł o ż e n i e  A u s t r o - W ę ­
g i e r  pod względem dyplomatycznym za d o ś ć  
c i ę ż k i e .

V I .  R o s y a  widzi najlepszy sposób w yjścia 
dla A ustro-W ęgier w tem. leżeli się poddadzą 
konferencyi. W tym kierunku pracuje rosyjska 
dyplomacya.

V II. Rosya doradza S e r b i i  i C z a r n o g ó ­
r z e  usilnie rozsadek i spokój i oświadczyła 
im. że z i c h  p o w o d u  n i e  z a w i k ł a  s i ę  
w w o j n ę .

Belgrad. „Polityka* ogłasza obszerne spra­
wozdanie o mowie, ja k ą  rzesom o wygłosił w 
Dumie m iuister spraw  zagranicznych I z  w o l ­
s k i  o kw estyi aneksyi. D ziennik dodaje, że 
otrzym ał spraw ozdanie to  rów nocześnie z ko­
m entarzem  rosyjskiego dziennika „W eczer* w 
drodze telegraficznej od redakcyi tego dzienni­
ka. —  K edakcya m iata w ysłać równob.zm iące 
spraw ozdan.o królow i P iotrow i i b. prezydento­
wi m inistrów  Pasiczowi. Mowa Izwolskiego za­
w iera 7 punktów . N ajistotniejszem  z niej ma 
być, że Izw olski oświadczył, iż nigdy ani przed 
proklam acyą aneksyi, ani po niej, nie uznał jej 
imieniem Rosyi i że Rosya w  razie uznania a- 
neksyi przez m ocarstwa, będzie żądała Kompen­
sa ty  dla Aerbii i Czarnogóry. ( D o  chwili zam­
knięcia dziennika nie otrzym aliśm y z P eters­

burga żadnej wiadumości o mowie Izwolskiego 
w Dumie. F rzy p  red.)

Stwosz angkelsłco-lraigcgislso-rosyłskl ?
Paryż. A gencya H avasa donosi' W kołach 

dyplomatyezuych nie dają w iary pogłoskom  o 
bliskiem zaw arcia sojuszu angielsko-francusko- 
rosyjskiego.

iAjigua I Turcya.
Londyn. „Daily E xpress“ pisze: O statn ie za j­

ścia w Turcyi wywołały w A nglii w ielsie w ra­
żenie. W szystko, co może zakłócić pokojowy 
rozwój i ułatwić powrót absolutyzmu, wywoła­
łoby w A nglii wielkie niezadowolenie. S tanow i­
sko A ngin opiera się na sympacyi dla Turcyi 
a nie an typaty i dla A ustro-W ęgier

Plany Serbii.
Belgrad. P raw na* zamieszcza rozmowę z 

Milowanowiczep' Tw ierdzi on, że podczas swo 
jej podróży po Europie oświadczył rządom, iż 
S e r b i a  d o m a g a  s i ę  c z ę ś c i  B o ś n i  i 
H e r c e g o w i r y  celem połączenia się z Czar­
nogórą K w estya: w ojna czy Dokoj ?, zależna 
jest od zachow ania się A ostro-W ęgier. Jeżeli 
kontereneya nie przyjdzie do skutku, te anek- 
sya z pewnością nie będzie uznana

Poglądy Iftilouanouilcza
Lubiana. Serbski korespondent „Sloy. Naro- 

d a 4 rozmawiał z m inistrem  M i l o y a n o w i -  
c z e m , k tóry  oświadczył, że ma nadzieję, iż 
S e r b i a  za aneksyę Bośni o t r z y m a  oó  
s z k o d o w a n i e .  Mi>ovanowicz zauważył, że 
jest przekonany, iż wielkie m ocarstw a starać 
się będą o uwzględnienie słusznych życzeń Ser­
bii W kunferencyach, k io re  podczas swoich 
podróży odbyt z.m iaroda Inemi czynnikami, uzy­
skał pewmość, że ta  nadzieja je s t usprawiedli­
wioną.

Na zapytanie, c z y  m o ż l i w ą  j e s t  w o j n a  
m i ę d z y  S e r b i ą  a A u  s t r  o-W ę g r  a m i, o- 
świadczył Mi!ovanowicz:

— Dziś nie mogę o tem nic pozytywnego 
powiedzieć, gdyż wypadki, decydujące o kon­
flikcie lub pokoju, uie dojrzały jeszcze. W ka  
zdym razie j e s t e ś m y  u z b r o j e n i  i p r z y ­
g o t o w a n i .

Zbrofenia flocie.
Rzym, Rząd zamierza przeznaczyć 325 milio­

nów lirów oa cele wojskowe, głównie Da cele 
reformy arty leryr i w z n i e s i e n i e  k . 1 k u 
f o r t ó w  n a  g r a n t c y  a u s t r y a c k i e j .  -  
Jeden  z dzienników donosi, że rząd zamierza 
zaciągnąć pożyczkę 1500 milionów lirów na 
nadzwyczajne potrzeby m inisterstw a wojny i 
kulei. ■

Rzym. Ag. Stefaniego zaprzecza pogłoskom o 
zamierzunej pozyczce włoskiej na cele wojskowe.

Po ezpeso Tlliodiego.
Londyn. „Times* omawia dyskusyę we wło­

skiej Izbie deputowanych. W tej dyskusyi ob­
jawiła się. jego zdaniem, z m i a n a  s t a n o w i ­
s k a  W i o c h  w z g l ę d e m  t r ó j p r z y m i e -  
r z a ,  a specyalnie względem Austro-W ęgier. 
„Times" sądzi jednak, że praktyczne znaczenie 
tych oświadczeń łatw o możnaby przecenić. J e ­
żeli bar. A eren!hal jest rozsądnym, to postara 
się czynem przekonać Włochów, że A ustro-W ę­
gry nie lekceważą państw a włoskiego.

Lundyn. T rasa aDgielska dysknsyę w parla­
m encie w łoskim  uw aża  za w r o g ą  d l a  t r ó j - 
p r z y m i e r z a ,  a zw ła szcza  d la A u stro-W ęgier . 
„Times" i „M orning P o s t“ ostro w ystęp u ją  
przeciw ber. A erentbalowi, którego nazyw aja 
czynnikiem, zakłócającym stosunki międzynaro­
dowo. J a k  długo bar. A erenthal stać będzie na 
czele m inisterstw a spraw  zagraircznych  w Au­
stry i, do polityki austryackiei nie będzie można 
żywić zaufania

P e tershu rg . P rasa rozmaicie osądza mowę 
Tittoniego. Fodczas gdy „Nowoje W r^m ia" wy­
raża  zadowolenie z powodu odw rotu Włoch od 
trójprzym ierzą, „Riecz" stw ierdza, że doznała 
rozczarowania, bo Izb? w łoska udzieliła votum 
zaufania T ittouiem u, który tró jprzym ierza bro­
ni!

Bojkot AnstryL
Konstantynopol. W iadomości o zmniejszeniu 

się bojkotu są  nieprawdziwe Prawdopodobne 
j e s t , że P a l i e v i c i n i  w k r ó t c e  o p u ś c i  
K o n s t a n t y n o p o l .

Oablnet Pfcdcza.
Kotor Z Cetymi donoszą: W  kołach rząuo-J 

wych panuie niezadowolenie z powodu prawdo­
podobieństw a. że p r e z y d e n t e m  g a b i n e t u  
w Belgradzie zostanie P a s i e  z, zc którego rzą 
dów w ykryto znany spisek przeciw księciu czar­
nogórskiemu.

T aruj v? Sandiabu.
Salonika. Fząd turecki wysłał 7 batery j na 

granicy Sandżaku, . r

i  K o m i t e t ?  bai^anskiogoi
. K onstantynopol Organ kom 'ietu „Szuraj U- 

met" donosi, że prezydent londyńskiego komi­
tetu  bałkańskiego B c s t c n  zjaw ił się w loka­
lu kom itetu i przyznał się, że napisał rzeczy­
wiście książkę przeciw Turkom, z której mu 
teraz  czynią zarzut. Buxton przyznafe, że był 
dawniej wrogiem Turków , ale te raz  przekonał 
się, że się mylił, i z tego powodu w yraża swo­
je  ubolewanie K um itet przyjął to oświadczenie 
z wdzięcznością. W iele oznak przemawia za 
tem, że B u ito n  v s i l n i e  p o  p i e r  a r u c h  b o j ­
k o t o w y  przeciw A ustro-W ęgrom i Niemcom 
i ag im je na rzecz konfi deracyl bałkańskiej.

Sarajew o, Cesarz ułaskaw ił dwóch serbskich 
dziennikarzy, zasądzonych za zbrodnie polity­
czne.

Belgrad. D ziennik „Sam ouprawa" donosi, że 
P a s i c z  z Ł c h o r o w a ł  l e k k o .

K onstantynopol. „Szuraj Hmmet" a taku je  o- 
stro  po litysę zagraniczną wielkiego w ezyra K ia ­
m i 1 a paszy, który upraw ia s ta rą  politykę ab 
solu tystyczną Niebezpieczne oDecne położenie 
da się ty lko w yjaśnić przez „entente" w spra­
wie bośniackiej i bułgarskiej. Zdawać się na 
konferencyę je s t nonsensem ; w szystka y In a  
spada na wezyra i m inistra spraw  zagranicz­
nych.

Oszczędności na dworze ssłteusfctm.
Berlin, „B erłiner rrg b h “ donosi z  K onstan ty ­

nopola, że celem redukcyi listy cywilnej i nłta* 
na zamierzone je s t uszczuplenie służby pałacu 
wej, m ianowicie z 1500 osób służby ma być 
zatrzym anych ty lko 30.

i
Niebezpieczne gramolony

Londyn. Rząd angielski zakazał w Kalkucie 
sprzedaży i posiadania g r a m o f o n ó w ,  które, 
w ygryw ając p i e ś r f  r e w o l u c y j n e ,  powodo­
w ały niebezpieczeństwo wybuchu pow stania W 
Indyach wschodnich.

Wypadki bałkańskie.
( Teleg" „N. Reform y").

Zarządzenia wojskowe.
Wiedeń. „N F r. P resse" w zw iązku z ogło­

szeniem ofieyalnego Komnnikatu o czasowem 
przekształceniu XV korpusu, donosi, że nastąpi no­
we ustaw ienie 18-ej dywizyi piechoły i 13 ej i 
14-ej brygady górskiej Dysiokow ane w półno­
cnej Bośni Drygady górskie pójdą pod komen­
dę n o w e g o  k o r p u s n  dywrizyi, k tó ry  będzie 
miał siedzibę w B a n i a l u c e .  D la wyćwicze­
nia oficerów i żołnierzy w używ aniu karabinów  
maszynowych, odhędzie się k u is  w B ruck, któ­
ry trw ać  będzie od 12-go grudnia  do 13-go lu­
tego

Zbrojenia Serbii,
B elgrad. „Politika" zamieszez? pismo ze sfer 

wojskowych, żądające z a o p a t  r  z e n  i a  a r m i i  
s e r b s k i e j  w m i ł r a i l e z y  i b o m b y  r ę ­
c z n e ,  gdyż przez to arm ia ta  sta łab y  się b a r­
dziej zdolną do walki.

Ultimatum dŁa Turcyi.
Paryż. „M atia" donosi z W ied n ia , że na o- 

s t a t n i e j  n a r a d z i e  w o j s k o w e j  u s t a n o ­
w i o n o  u l t i m a t u m  d i  a T n r c y i  w sp ra­
wie bojkotu. Ogółem dzipnniki francuskie uw a­
żają  s y t u a c y ę  n a B a ł k a n i ę z a  k r y t y ­
c z n ą .

TELEGRAMY
z dnia 8  grudnia.

Wiedeń. A ustryackie Tow. „Czerwonego K rzy­
ża" z o k az ji nadchodzących - św ią t w>a‘3 jne  
wało 4000 K dla wojsk pogranicznych XV-gn 
korpusu i 1000 K dla garnizonu w Zadarze 
oraz poaarki w naturze.

Wiedeń. M inister S c h r e i n e r  zaprotestow a1 
u m inistra wojny w spm w ie rzekomego udziału 
dragonów czeskich przy demoustracyacb w Mo 
stach  (Briix).

Sądy urojenie w  W?s*siawLe.
Wa -szawa. Sąd wojenny wydał wczoraj d z i e- 

w i ę ć  w y r o k ó w  ś m i e r c i .  M ianowicie sk a ­
zani został na  śm h rć  przez powieszenie: Py 
Rakowski, Harew icz, Górny, M azurski, Kempa. 
Polakiewicz, K asprzyk, Hofman i Maciejczyk.

Sytuacya.
W ieaen. „D eutsch n a t. Oorresp." donosi, że 

s y t u a c y a  p a r l a m e n t a r n a  p o g o r s z y ł a  
s i ę  i w . d o k i  z a w a r c i a  k o a l i c y i  p a r -  
1 a m  e n  r a r n  t  j  są  obecnie o w i e l e  g o r s z e .  
G abinet urzędniczy B ienertba po,-ostanie zaDe 
wne dłuższy czas w urzędzie

Irzyboszsi ISsdo Kolejowa.
W iedeń. W czoraj odbyło się plenarne posie-f 

dzenje przybocznej R ady kolejowej, na  k tóiem f 
kierow nik m inisterstw a kolei przedstaw ił reor 
gam zacyę na  kolei północnej. W  dysknsyi czło 
nek Rady p. D a t t n e r  przem aw iał w sprawię 
wyposażenia dworca krakow skiego. Zgfoszon > 
także szereg wnioskow w spraw ie zgadzającego 
się z rozkładem jazdy przybyw ania do Lwowa 
pociągu pospiesznego nr. 7, wychodzącegu ;. 
W iednia z dw orca kolei półn. o g. 8 wieczorem 
oraz w spraw ie l e p s z e g o  . p o ł ą c z e n i a  
m i ę d z y  W a r s z a w ą  a K r a k o w e m  w G ra­
nicy. W szystkie wnioski załatwiono w myśl 
życzeń referenta.

Andyencye,
W ieaeń. , W iener Z tg" ogłasza: Cesarz bę­

dzie w dniu 10 b. m. udzielał znowu audyen 
cyj ogólnych, jednakże na najw yższe zarządze­
nie w szystkie te  osoby, k tóre  do dnia 2 b. m. 
otrzym ały najw yższe odznaczenia lub nom inację, 
czy to  st-anu wojskowego, czy cywilnego, zwol­
nione są od obowiązku podziękowania.

Poiyczba rosyjska.
P etersb u rg . K om isja  budżetow a Dumy zajmo­

w ała się wnioskiem m inistra skarbu  w sp ram e 
zezwolenia na zaciągnięcie pożyczki i uchwaliła 
zezwolić m inistrow i na dokonani i operac ji k re ­
dytowej w  w y s o k o ś c i  m a k s y m a l n e j  450 
m i l i o n ó w  r u b l i  aoiainalnej w art,oścL 
. P e te -sb u rp  M inister skarbu  K o k o w c e w  
s ta ra  się o przyspieszenie załatw ienia przesile­
n ia bałkańskiego, bo od lego zaw isła pożyczka 
rosyjska.

FartankPnt turecki.
K onstantynopol. V7 parlam encie tureckim  bę­

dzie 15 posłow Arabów , 8 Armeńczyków i 3 
żydów. .

Konstantynopol. W edług ośw iadczenia m inistra 
spraw  wew nętrznych, w ybór 10 posłów z Kon­
stantynopola odbędzie się dopiero w poniedziałek, 
poczem nastąp i otw arcie pariam entu.

Kcntert isnatepo Friedmana.
Niewielu ze współczesnych pianistów  polskich 

wzbiło Się w ta k  krótkim  stosunknw o czasie 
swej karyery  artystycznej na  P a rn as  mazycz- 
czmy, ja k  Ignacy Friedm an. Kraków, ktOrego 
dzieckiem je s i ten pierwszorzędny dziś w pło- 
jadzie najw ybitniejszych śv .arow ycii j /m is to w  
wykonawca, miał w szereg* la t o sta’i,ich spo­
sobność śledzić stopniowy rozwój i etapy  jego 
techniki, dziś dochodzącej do kresu  tego, czego 
wymagać trzeba od nowoczesnego w irtuoza. — 
P o za  techniką śledziliśmy z rządkiem uczuciem 
zadowolenia potężnienie wybitnego indyw idaaii- 
smu naszego pianisty, dojrzewanie jego ta len tu  
i metody w głębiania w starych  i nowych mi 
strzćw fortepianu. I  dz ś  z chlubą stw ierdzić 
możemy, że Friedm an nie zawiódł nadziei, ja ­
kie w nim pokładano przed laty , gdy jako  po­
czątkujący adept staw ał na estraazie  p”zed pu­
blicznością krakow ską. Po Padtmew-skim i Hoff­
manie stoi on dziś w równym rzędzie ze Śli­
wińskim jako  w ykonaw ca Chopina, jako w ir­
tuoz, w którego grze przebija dosuonałe odczu­
cie ducna te j muzyki, rzucającej czar u ł  dusze słi 
chaczy, kołyszącej nac niedoścignioną m etody, 
i sielskim nastrojem . Te p.erw iastki natchnień 
Chopinowskich czuje Friedm an w stopnia bar­
dzo wysokim, a  niezw ykły tem peram ent jeg 
gry, tęczowa barw no ć jego cieniow ania Dełi> 
niesłychanej m iękkości uderzanie, potężn e. 
do wybuchu bajecznej siły, gdzie tego potrze 
ba, czynią g rę  jego niesłychanie interesującą. 
Nie znuży ona najobojętniejszego słuchacza, a 
wrażliwym na  piękno muzyczne doslarczy na 
długo św ietnych i pam iętnych wrażeń.

W czorajszy koncert przyniósł program, jak i 
dać mogą ty lko najw ięksi poientac. fortepianu. 
Oook Sonaty B-raoll Chopina, odegrane’ w c a ­
łości wraz z cudnie cieniowanym marszem ża­
łobnym i karkoiomnem finale, w którem Fritfti- 
man wziął nieprawdopodobnie szybkie terapo, 
-naiazł się tu  cykl L isztow ski „A r bord d'une 
-nurce" z etudą f-molL szmerem leśnym, nok- 
tu rną  i „yalsa im p-om ptn", r z a d s o w ty m  kom­
plecie wykonywany. E leg an c ja  i subtelność u- 
Je n e n ia , śliczny cień, wreszcie zachw ycająca 
lekkość biegników walczyły tu  o lepsze z b ra ­
wurą, k tórej nie zaszkodził naw et pewien nad­
miar ostrych i pieszczonych akcentów , Tesamu 
cechy w ykazywał!, ballada Brahm sa op. 10 na  
remacie Paganiniego.

JaKo kom pozytor obdarzy1 nas F riedm an ś li­
czną transk rypcyą  pieśni wieczornej i wiosny 
Moniuszki, m iluchną perłą swego własnego re- 
[ieitoaru liniej nam  przypadły dc gustu  wa- 
r y a c j i  na  własny tem at, dosyć suche w swej 
fakturze, a dające przewagę technice nad my - 
;!ą. B uize oklasków  po każdym num erze pro­

gram u wywołały liczne naddatk i drobiazgów, 
z k tórych każdy był wypieszczonem cackiem 
gry’ precyzyjnej i wypieszczonej w najdrobniej­
sze szczegóły

Sala była szczelnie zapełnioną. t/y

K r o n i k ą .
D z i i i

> Kraków, wtorek 8  grudnia.
R a I e l  d a - 1? k ko ś o ie ln y :  Niepol? P«v oicio 

N. P . Maryl.
K a l e t d & r s f k  a*  t r on o m i c ■ n y: \Vsch64 

atońea o goi’*. 7 m. 28, *acood o goda. 3 mm. 37’ 
ilfugość dnia godzin 8 min. 09.

T e a t r  mt  j * k i  a  TI r i  k o  w i e :  pop.: „£em  
Ma"; wieez.: „Noc listopadowa".

T e a t r  l u d o w y ,  poD.: „Twardowski na Krzi 
uionkaoh"; wDcz.: „Kinematograf".

Z j a z d  delegatów polskicd Tow. arcniteKtonicz- 
uych.

W i e c  u r z ę d n i c z y  w uprawie przymusowego 
ubezpieczenia urzędników prywatnych, w sali Rady 
miejskiej, o 4 po pot.

' U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  Wykład dra E. W ró­
blew sk iej p. Ł „Rok 1846  w  historyi 1 sztuce poi 
-ikiej", o 7 wiecz.

O d c z y t y :  Cez. Jelienty  p. t  „W pływ y filozo­
ficzno w mnzyce współczesnej", w sali Kopernika- 
o 5 wlecz.; w sa li ul. Szewska L 11 p, W archo, 
'ika p. t. „Śląsk w obrazach", o 6 wiecz.

L o t  e r y  a f a n t o w a  w sali stai ego teat. u, o 
3 po poł

P o p i s  g i m n a s t y c z n y  w „Sokole" Krasow­
ski m„

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o i B k i e  w  resursie 
urzędniczej.

W e  ś r o d ę :

T e a t r  m i e j s k i :  „Klab Ibsena".
W y b o r y  uzupełniające do Izby haLdl.-przemy- 

słowej.
M i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  Tow. ogrodniczego 

w sali gmachn chemicznego, o 6 T iece.
U n i w e - s y t e t  i n d o w y  wykład dra J. Smo­

leńskiego p. t. „Kształty powierzchni ziemi", o 
wiecz.*Ś_____________________



2. Nr &66.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e ;  we wtorek 
po por. „Sędziowie" i „Szkoła kouiet"; wi^ez.: 
,Madame B ntterfly11; we środę: „Idealiści".

Następny numu „Nowej Reformy z powoau
p is/p ad aj ąi ego dziś św ięta Niepokalanego Poczę­
cia N M. P ., w yjdzie w e łrudę po południa o zw y­
kłej porze.

Zjazd arch itek tów  polskich. Wczoraj po po- 
M u io  odbyły się w dalszym ciąga obrady pol­
ane < T ow arz/stw  architektonicznych w sali kra­
kowski go Tow, technicznego. Uchwalono, aby na 
n t f t  r ogólny zjiud polskich architektów od b .ł d ę  
w Jesieni 1 9 1 0  rogu we Lwowie; tam także orzą- 
t o n ,  będzie w  czasie zjazd_ g j łn a  w y s u w a  ar- 
•M tektary i sztuki stosowanej, która dopiero w y­
każe, czy polscy architekci mają i mogą wziąć u- 
daiał w wystawach światowych Bp. w roba 1911  
w Rzymie.

O śyw oną dysknsyę wywołała sprawę szkolnictwa  
»rch lieetonl cznego w Polsce. —  W szyscy mówcy 
stwierdzali, t e  stan tego szkodnictwa wykazaje li­
a n ę  niedomagania i wymaga gruntownej reorga 
BiaacyL OJnieśc to należv w pierwszym rzędzie do 
wydziału budownictwa w szkole politechnicznej we 
Lwowie. Kilka mówców natomiast wyrażało się z 
pochwałami o organizacji i poziomie nanki w w y­
dział i budowniczym krakuwskiej szkoły przemysło­
wej. Jeden z mówców na podstawie w>asnej ob­
serw acji podoi fał, i e  wogóle we wszystkich pra­
wie krajach europejskich szkolnictwo architektoni­
czne doznaje upośledzenia, a u nas jest jeszcze go­
rzej. Osu<tecznie uznano za konieczne utworzenie 
wydziału architektury przy krakowskiej Akaietuli 
sztuk pięknych, a ce.em jak najszybszego zrealizo­
wania tego postulatu, postanowiono w ysłać deputa- 
eyę do prezydyom miasta z prośbą o poparcie i do 
dyrektora akademii sztuk pięknych p. Fałnta o przy­
gotowanie planu nauki i  organizacyi nowego wy 
dniała i poczynienie wstępnych kroków Dalej u- 
*kwoTjn# domagać się reorganizacji wydziału bu- 
dewaietwa w szkole politechnicznej we Lwowie. 
Komitetowi zjazdowemu polecono w tej sprawie o- 
pm sos. tó momoryał szczegółowy, i  przesłać go Ko­
ki polskiemu w W iedniu, m inisterstwu oświaty I 
tamym władze.m centralnym, wreszcie do rektoratu 
politechniki Iwou sklej i dyrekcji akademii sztuk 
f ł^ n jw h  w Krakowie

Wieczorem odbył się w Tow. technieznem o ł l  
Wet towarzyski, urządzony yrtez krakowskie Tow  
techniczne na cześć uczestników sjazda. Bankiet 
miał jhaiaktor serdeczny, którego wyrazem uyły 
Bcł - toasty. P ierw szy przemówił prezes Tow. te­
chnicznego y  Kogit : toastuj je na cześć gości z 
W arszawy. W odf owledzi p. Dzlekonski z W ar- 
saawy wniósł zdrnwie członków krakowskiego Tow. 
toahnicznego. W  dalszym ciągu wiceprezes Tow. 
p  Kolie toabtował na cześć członków zjazdu ze 
Lwowa w ręce radcy m. Lwowa p. R aw sk iego .—  

rezydent m. Krakowa inż. Saro zapew nił to -  
kr*uiych o życzliwości prezydyum miasta a w ita­
jąc Ich imieniem gminy, w niósł zdrowie w szyst­
kich Uczestników. Toastował); jeszcze p. Rawski ze 
Lwowa na cześć PoznaOczi ków, za co dziękował 
p Odrzywolski jako przedstawiciel architektów po­
znał skich. Puzau m wzniesiono kiika jeszcze toa- 
itów. —  Zebranie przeciągnęło się do późnej go­
dziny.

D ziś o g. 9  rano rozpocznie się dalszy ciąg  
obrad zjazdowych, które potrwają do południa. 
6  lyoy program zjazdu na tern posiedzeniu nie zo­
stał wyczerpany, odbędzie się posie zenie o 4  po 
południa.

Z ecranie polskich górników. W  sali wykła­
dowej gabinetu geologicznego odbyło się wczoraj 
wieczorem nadzwyczajne walne zebranie krakow­
skiego Tow. górniczego. P -zew odniczył dyrbktor 
fali p K owurz'k, prezes Towarzystwa, zagajając 
w krótkich słowach obrady i witając obecnych 
członków, w szczególności zamiejscowych. N astęp­
nie dr Benis, sekretarz krak. Izoy handlowo-prze- 
mysłowej, w ygłosił referat w sprawie amiany sta-

\
tutu Towarzystwa w tym kierunkr, aby rozszerzyć 
jego działalność i stworzyć szerszą podstawę roz­
woju. Zebranie przyjęło wnioski referenta, uchwa­
lając zmianę kilku paragrafów statutu. D łuższa  
dytśkusya wywiązała, się nad sprawą założenia 
wspólnegu fachowego czŁsopisma. Uznano w zasa­
dzie konieczność wydawania zawodowego pisma i 
kw estyę jego organizacyi i administracyi polecono 
rozpatrzyć w ydzia łow i, przekazując mu szereg  
wniosków w tej sprawie. W  dyskuD/i zabierali 
głos pp. naaradca GierzaDek nadradca Bocheński, 
naaradca W erber, dyr. Kowarzyk I Inni. Obrady 
zakończyło towarzyskie zebranie w restauracyi ho­
telu „pod R óżą“.

Dom studencki im. Henryka Jordana. Otrzy­
mujemy następującą odezwę: „Zarząd Towarzystwa  
„Opieki nad ubogą mtedziezą szkół śiednich w 
Krakowie, liczącego już czwarty rok istnienia, zre­
formowany na podstawie nowego statntu, przystę­
puje w powiększonym składzie do rozszerzenia sw o­
jej działalności w nadziei, żo społeczeństwo nasze 
tak ofiarne, gdy idzie o przyszłość naszej młodzie­
ży, nie odmówi mu swego poparcia. Uboga młodzież 
szkół średnich coraz tłumniej garnie się pod skrzy­
dła „Opieki11; w ielo z najzdolniejszych walczy z nę­
dzą l tym w pierwszym rzędzie trzeba nieść po­
moc; tyraczas :m przychodzi nieraz z bólem serca 
odmawiać pomocy z  obawy przeciążenia bndzetu 
naw et takim, co przedkładają celująco świadectwa 
1 najlepsze opinie swych profesorów. Zwracamy się 
zw łaszcza do tych szlachetnych przyjaciół młodzie 
ży, któizy tworzą lub pragną tw orzjć dia niej 
fnrdacye stypendjjne. St; pendya, rozdzielane przez 
najwyższe magistratnry krajowe, n ie zaw sze dosta 
ją się w najgodniejsze ręce z powodu braku bez­
pośredniej styczności z młodzieżą, Nasza młodzież 
Bzaolna, co stwierdzamy na podstawie kilkuletniego  
doświadczenia, potrzebuje w ogromnej większości 
wypadków częściowej pomocy, obiad, kolacya, czy 
śniadanie, opłata lepszej stan^yi stanowi często o 
przyszłości ucznia lnb uczenicy. Tworzenie stałych  
fundacyj na ten cel o ileż mogłoby więcej przy­
nieść pożytko, niż fnndałrye stypendyjne. Zważmy, 
że fundacya, dająca dziś we formie stypendjum np. 
300  złr rocznie jednemu uczniowi, mogłaby zape­
wnić obiady, kolacyę, lub stałą opłatę mieszkania 
dla dziesięciu uczniów lub uczenie przez cały rok 
cały po w ieczne czasy. Nadto ofiaroda wca może 
mieć niew ątpliw ą gwara ncyę, że z dobrodziejstwa 
jego korzystać hędzio młodzie# najuboższa a naj­
lepiej się kwalifikująca i że tym sposobem nabiera 
ono wyższego narodowego znaczeniu, pomagając do 
kształcenia dzielnych obywateli w  społeczeństwie.

Dalszym celem działalności Towarzystwa jest 
stworzenie w Krakowie Domu studenckiego. Już 
dziś przelewa towarzystwo 20  pre, wszystkich swycu 
dochodów do nienaruszalnego funduszu, aby umożli­
wić w przyszłości stworzen,e ta k ie j  in sty tu cji Dom 
nosić ma nazwę „Dorna studenckiego imieuia ś. p. 
dra Henrykc, Jordana", największego polskiego fi­
lantropa młodzieży szkolnej w naszej dobie. Zapisy 
i dary na ten cel przelewać będzie Towarzystwo  
w całości do wspomnianego funduszu nienaruszal­
nego aż do chwili, gdy kwota zebrana nmożliwi 
oparcie przedslębl -rstwa na trwałej finansowej pod­
stawie. Będzie to hołd pamięci szlachetnego przy­
jaciela i opiekuna młodzieży a jako rozwiązanie 
najbardziej palącej kw estyi mieszkań i uczelni dla 
biednej, dziś niemal bezdomnej młodzieży szkół 
średnich odpowie niew ątpliw ie najlepiej Jego in 
teneyom".

Odezwa kończy się apelem o pomoc do filantro­
pów, przyjaciół młodzieży, łnstytucyj finansowych  
i publicznych.

Na fundusz zapom ogowy uniw ersy tecki. Du-
chcdy z istniejących kilka fundacyj, które mają 
być rozdzielone w myśl w oli fundatora przez re­
ktorat uniwersytecki między potrzebnjącą pomocy 
młodzież uniwersytecką, ani w połowic nie są w 
stanie spełnić swego przeznaczenia. Z tej przyczy­
ny podobnie j tk  w latach abiegłych, celem pcwię 
kszunia tegoż funduszu, odbędzie się szereg odczy-

N O W a  B U C I K A

tów w anli uniw ersyteckiej. W  szczególności sta  
raniom grona pań proiesorowych odbęuę się w naj­
bliższych dniach dw;, wykłady: prof. Zdzieehow- 
sk iigo  „O Iw. Augustynie" w  dniu IG b. m. i 
prof Bochenka „Myśl a mózg" 13 b. m. Począ­
tek odczytów o godz. 5 po południu. Bilety naby­
wać można w księgarni K rzyżanow k.ego lnb przy 
wejściu. —  Pierw sze cztery izędy po 2  kor., a w  
dalszych 1 kor., wstęp na saię 5 0  hal.

III. koncert sym foniczny. W  niedzielę <mia 13 
b. m. odbędzie się III. koncert symfoniczny ze 
spoi u 13 i 1 0 0  p. p. pod kierunkiem kapelmistrza  
J. N. Hocka. Solistką wieczoru będzie p. Zoflu Dr 
widsorówna, pianistka. która świeżo w " oneercio 
Hakkinga w ywarła tak doaatnie w rażenie. P . Da- 
widsuflówna odegra z tow. orkiestry Schumanna 
koncert A-moi. Program orkiestry obejmuje uwer­
turę Cherubiniegc, Beethovena pierwszą symfonię, 
na zakończenie zaś Zygmunta Noskowskiego „Fan 
tazyę góralską", jedno z mniej ananyeh dzieł au 
tora „Stepu". Kasa Starego teatru otwarta oędzie 
od środy 9 b. m. Przedtem nabywać można bilety  
w składzie fortepianów B . Gabryelskie},' gdzie od 
dnia dzisiejszego zaczęła się także sprzedaż bile- 
tów na koncert skrzypku J Thibaud. ~

Z Instytutu  muzycznego, Na drugi wie<.sór ka­
meralny, który odbędzie się dnia 10  b. m., ogra­
niczono liczbę miejsc ze względu na szczupłość lo ­
kalu, wobec czego bilety wydawane będą tylko do 
pewnej iiości.

W ystaw a gwiazdkowa, połączona i e  sp naaażą  
w ystawionych przedmiotów, powstała a inieyatyw y  
zarządu T owarzystwa „O własny en siłach", a  u- 
mieszczona w lokalnościacb „Nieusiającej wystawy  
budowlanej" w domu Tow. technicznego, ehociai 
nie imponnjo rozmiarami, przedstawia się jednak 
nader interesująco. N iezbyt w ielką ilość wyroDów 
przemysłu krajowego wynagradza Ich dobroć, św ie ­
żość pomysłów, a przedewszystkiem swojskość form 
i ornamentów, czerpanych ze skarbnicy zdobnictwa 
Indowego. Możemy nareszcie ustawić pod choinką 
zam iast tandoty norymberskiej lnb tyrolskiej, św ie­
tnie wprost wykonane zabawki, pocnodząee z Kra­
jowej szkoły dla wyrobu zabawek w Jaworowie- 
Jest tam wsz/Btko, czego tylko dusza dziecka za­
pragnąć może. Są nasi skrzydlaci tai larze I te­
raźniejsi Sokoli, jest wojsko narodowe z trzydzie­
stego roku, są lalki, przeróżne sprzęty domowe, 
wózki, saneczki i t  d., a wszystko pod względem  
gatunku i gustu daieko pozostawiające za sobą pc 
doboe wyroby obce. Obok jaworowskich niepośle­
dnie miejsce zajmują zabawki wyrobu Stowarzy­
szenia wytwórczego „W łasną pracą" w Rzeszowie 
i konie na biegunach, wystawione przez firmę S te ­
fana Porębskiego w Krakowie. Dodajmy do tego 
pierniki Gurgula z Jarosławia i Hernicha z W a­
dowic, a będziemy mieli choinkę, na której n ie­
stety jeszcze w tym toku zaw iesić nam przyjdzie 
niemieckie św iecidełka. W ystawcy nie zapomnieli 
także o osolach starszych, gromadząc na w ystaw ie 
dużo przedmiotów, mogących służyć na Dodarunki 
gwiazdkowe i zadośćuczynić najwybredniejszym w y­
maganiom. Hafty z Makowa, białe i  kolorowe, wy 
szywane serdaczki, portyery i t. d. oraz hafty p. 
Henryki Schwarzówny —  to Istno arcydzieła kun­
sztu hafciarskiego. Majoliki Niedźwioekiego, wyro 
by z chińskiego srebra Jarry i koszykarskie św ie­
żo założonej fabryki Stanisław a Jędrysa w Olsza­
nicy, obok taniości, zalecają się dobrym smakiem 
i precyzyą wykonania. Panie Okuniewska, Krze­
szowa, Robotówna, Salus nadesłały iwe prace, 
przeważnie z zakresu sztuki stosowanej, łączące 
pożytek z artyzmem. Uwzględniono nawet potrzeby 
nie tyło estetyki, ile zdrowej konsnmcyi, Do oto 
napotykamy kawę W olnego ze Stanisławowa i wód­
ki Marcelego D utkiew icza z Krakowa. Publiczność 
nasza przez zwiedzanie tej w ystaw y i zakapowa­
nie wystawionych przedmiotów złoży dowód, że 
dobro i rozwój rodzimego przemysłu gotowa popie­
rać nietylko słowem, lecz także czynem.

Ze Słow . nauczycielek. W  spisie pań, zajmu 
jących się urządzeniem lotóryi fantowej na cele

Stowarzyszenia naAczj eielek, opuszczono nazwisko 
p. prof. W aiero rej Jaworskiej, która należy do 
grona pań zrjm u jących się bufet md 

P rzedstaw ienie  rroato rsk ie  w R esursie ik z$ 
dniczej. Komitet jubileuszowy aow^ wy przypomi 
u t Iż przedstawienie amatorskie na dochód funda- 
saa na sieroty kolejowe, odbedzi* słę dziś we w tó­
re! o godz. 8  wieczór w R esursie urzędniczej (ul 
św  Jana 1. 6). —  Od ograną będz»« pełna hu­
moru komedya Blumenthala i Kadclb^rga „Kozioł 
ofiarny". Krzesła po cenie 2 kor., 1 aor. 5 0  hal. 
i 1 kor. są do nabycia w dyrekcyi kolei państw, 
u sekretarza pcezyd. dra Splizera od godz. 9  do 
12, oraz od 7 do 8  wieczoiem  w R esursie przy 
kasie. ■

Włamanie do Sklepu. Mujżes* Kandler, w łaści­
ciel sklepu Bpozywczego przy ul. Jozefa, doniósł 
tutejszej policyi, że  do jngo sklepu w nocy z n ie­
dzieli na poniedziałek włamał się nieznany sprawca, 
oderwawszy skobel od tiódkl, na którą był skiep  
zamknięty Sprawca zabrał pudełka sardynek, ser, 
crekolade i ince artykuły, wyrządzając w łaścicielo­
w i szKodę na kilkadziesiąt koron. Złodziej zabrał 
także z podręcznej kasy drobną gotówkę. W łam a­
nie musiało nastąpić koło północy, gdyż jeden z du­
mo wników powracający później do domu, zastał już 
drzwi od BKlepu otwarte. Za sprawcą wdrożyła po- 
licya dochodzenia.

K radzież Z WOZU. Na szkodę Stanisław a Mar­
cinkowskiego, leśniczego z D ojazdow e, popemili 
nieznani sprawcy kradzież, a to w sposób nader 
zuchwały W oźnica leśniczego W lew lórski jechał 
przed trzema dniami wozem tuż za bramą fortyfi­
kacyjną w Grzegórzkacn, wicząc paczkę z bielizną  
wartości kilkudziesięciu koron. W lew lórski spo­
strzegł, Ze za wozem szło trzech mężczyzn, z któ­
rych jeden szybkim ruchem ściągnął paezkę z  w o­
zu i począł uciekać. W oźnica zatrzym ał kontó, ze ­
skoczył z wozu i puścił się w pogoń za złodz;ejem 
uciekającym, chcąc go przytrzymać, a is wtedy dwaj 
inni, wlaocznio towarzysze złodzieja, napadli Wśe- 
wiórskf ige i pobili go W oźnica w obawie przed 
przemocą był zmuszony wsiąś< na wóz i odjechać. 
Mimo dochodzeń, zandarmerya nie zdołała dotąd 
w yśledzić sprawców.

A resztow ania w Zagłębiu Dąbrowskiem. P i­
sma warszawskie donoszą W  kopalni Niemcach 
w Zagłębiu Dąbrowskiem warszawskiego T ow arzy­
stwa kopain w ęgla aresztowano onegdaj znaczną 
liczbę górników oraz lekarza szpitalnego dra Pod 
kowlńskiego, inżyniera Dąbrowskiego i dwóch u- 
rzędników zarządu pp. Cnoiupskiego i Zalewskiego. 
Aresztowanych przewiezione do w ięzienia w B ę­
dzinie. Aresztowania mają nodkład polityczny.

S uf-a iy8 tk l W Anglii. Z Londynu telegrafują: 
Do burzliwych scen przyszło na zgromadzeniu, na 
którem stanął kanclerz skarbu Lloyd George. Na 
zgromadzeniu znalazło się sporo kobiet, które prim* 
lw ie  godziny nie dopuścRy m inistra do głosu. —  
Georga przerwa* mewę ośw iadczyw szy! że z hiBte- 
ryczkami nie może walczyć. Gdy kobiety gwałtem  
usunięto z sali, ośw iadczył George, że Dartya li­
beralna do swego programu przyjmie prawo głoso­
wania dla koDiet.

C holera  w  Rosy i. Z  Petersburga telegrafują: 
Cholera z każdym dniem p r z y b i e r a -  W  poprze­
dnim tygodnia zacLudziło po 2 0  wypadków dzien­
nie. W czoraj zachorowało na cnoierę 33  osoo, z te­
go 8 umarło. Ogółem ehorych je s t  na cholerę 2 4 3  
osób.

Eksoiozya w arsena le . Z Lendynu telegrafują: 
Z Kalkuty donoszą, że koło miejscowości Szum- 
dum nastąpiła eksplozya w magazynie broni, przy- 
czem w ielu żołnierzy zginęło.

Humor polityczny. Z kabaretu R zeszy niem ie­
ckiej.

„G e r m a n i a" umizgając się do Balowa:
B itte , bitte, oefnen Sie dar Portmonaae," 
Kaufen Sie mir (loch ein kleinee Steuerbnąuet 
Funf Miliarden Schunien bab ich runa, 

f Aber soast bin ich geaund („D ie JugeLd").

Wtoiek 8 190S,

M rtnsw ftn ła  C n a n  zamianował byłego tóebnD  
ciDogt Ltrektor,. ir a >  W esunghcusc w łfosk w tą  
Aleksandra Rotherta- zwyczajnym  pro osorem koo> 
itrakcyjnsj eiertroterf.alki w politechnice we L-**- 
wfe

M inisterstwo oświaty zatwierdziło uchwałę kiwa 
giuiu proi worów mianująaą dra Jana P i w  4  
sklaga prywatnym docentem farmaKologii wjrdzhsbu 
lekarskiego w  uniw ersytecie lwowskim.

Z m arli:
Emanuel H a b e r  zmarł uaog-Lj w Krakowi 

przeżywszy la t 50. B yła to znana osobistość 
Krakowie, zw łaszcza wśród pewnych sfor, oddają­
cych się t. zw . kuracyi raturalnej, które, korzy­
stając z porady Habera darzyły go w tym kierun­
ku bezwzględnem zaufaniem

W ładysław  R o t h h i r a c h ,  słuchacz I r. praw* 
zmarł w Krakowie w 19 toku życia. W yprowa­
dzenie zwłok odbędz e się  dnia 8  d. m. o  godzinie 
pół do 3 po południu z hali przedpogrzebowej na 
cmentarzu izruelickim wprost na m iejsce w ieczne­
go spoczynku.

Odpowiedział&y redaktor i wydawca: 

Michał

fetach przejezdnych.
kranów, 7 grudn * 

HOTŁL KRAKOWSKI- in i. Bronisław Mikoszewski i dr 
Freuciszel Dobrowolski *  Sosnowca, dr Franc. Oknc-i 
z uzęstoeh-wy. Jozef Szala; z Tarnobrzega, Jan S 
z zoaą z Zawiercia, Micnał Goodman c Rzeszowa, r. 
i  cxy-‘ai Romanowski z żoną z Krościenka niir.cgo, 

dyr Fryderyk Kaliny z żoną i córką z  Poronina, Kazi­
mierz 'Izcśki ", Wiednia, Władysłaa Breger z córki, z Mat- 
kucic (Król. Pol.), kompozytor Mieczysław Kariowicr i  
Warszawy, Irena Karta wica a Zakopanego, Kazimier* 
Bouiewicz z biatem z Moskwy. Wanda BielooLa K  Lwo­
wa, Józef Staoecki ze Strzegowy (Ks. Poz.), dr Aleksan­
der Feis z Nowegu Sączu.

GRAND HOTEL: 3ea ery u hr. /red n  z, i, a owa, 1 
Śmiechowcki z Zgierza, Stanisław Owikiel z Soudoiuic- 
rza, Franciszek Biesit decki z W ednia, T. Dow jiełło z 
Warszawy, Leonia 5 aiu owska z Wołynia, P. Witkow­
ski z Lcdzi. JakóD Golasrern z Ylednla Józef Rozmv 
nit » Wa-szawy, Wai Tzynieo Dickmann a Warszawy, 
dr Maz diiberberg z Wiednia, Bi lilia l  a ™ on a War­
szawy, Wacław Jacro, ,ki z Warszawy, Max Sacb* z 
Drezna. -

(Tylko dla P. T. Intdligbncyi p le rw szo n g d n a),

Szko«a Tańców 
K . ^ l t & a y  I S y n

312 10 '  Rynek, „P ałac  Spiakl**
przyjmuje zgłoszenia codzipiioie od D i '

U W  n r  1 .

5  Kiloma paczka surowe] K H .9  

5  „ palonej K 1 3 . 5 0
poleca, i w ysyła do każdej stacy t

aokił wy&yffeewyJó z e te L ita u s K ie ^
R rtilió w , s ta ry  te a tr . 3&6

ajnowsze ł najlepsze kapelusze, cylindry, bielizna 
męska i t. p. przez miesiąc grudzień po cenach 
zniżonych do nabycia u f ir m y ......................... - - - -

wmMMm
EK A K Ó W  GRODZKA 8 .

Zakład artTatycznu-kamleiuarski 
1 bndowlanr

J ó z e f a  K o l r s z y
rzprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowi a,gr 
n:ta i mormuro. Riidejmaje tię 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyL Telefon 75P. 

71 Ł74 0 .

Polecona przez pp lekarzy
Jarldewlczł dietetyczna słodowa żytnia kawa. 
Jłhk iew iczi słodowa kawa systbmo L  Kneippa

w paczkach po 10, 20 i 50 hal.
Po nabycia w lepszych nardlsch. — Główny 

skład u tirmy 346 10 0
Handel kolonialny, Wiedka P a la rn ia  kaw y

l  JSSKiEWifl - Aiatiw - Urnn 11
PoiSstawą zdrowia

tylko smaczne, zdrowe, czysto spor. ą lżone 
Ói-iady i kolocye, które śmiaL poleca „Anio- 
nin/ “ M. w Krakowie, przy ulicy Kopernika 
L 36 (róg Strzeleckiej) II p., tront, na lewo. 
W poniedz.ałti i czwartki (de. cye) Rolst 
barszcz * uszkami W każdą niedzielę flacz.ci 
werszawsg e z parmczanem i pulpec.aarai. — 
Specjalne leguminy! Osoony korzystny „Po­
stój dla PP. chrześcijańskich asstęprów prze­
mysłowo-handlowych i dla tych możliwe facho­
wo bezpłatne informacye. Uczę gotować i przyj- 
_______  mę uczennice^_________ 6816

Kanarki harceńskie
Seiferty najlepsze, cudnie 
śpiewające, do sprzedania 
przy placu Matelki I. 5, 
Hotel B ris to l 6771 4 4

M l i  m f t  i Ps?iiEia
w języfcach polskim, franc; skim, uie- 
błL uaihj i angielskim — H e l e n a  
F f y J o w a ,  Łobzowska 12, II ptętro
C b j j j H j e  *i b — 3 .  394  9  8

w konkursie samochodów cię­
żarowych, przeznaczoną dla 
wozu, który przepisaną drogę 
przebędzie bez przymusowego 
postoju, względnie z większą 
przeciętną chyżością, przyzna­
ło c. k. Ministeryum robót

Ten omnibus przebył drogę 
Młody Bolesław-Wiedeń 1300 
km. i z powrotem Wieden-Mło- 
dy Bolesław 700 km., wioząc 
18 osób po J00 kg. (z baga­
żami) razem tedy przebył

25
w ciągu 14 dni jazdy nie­
przerwanej żadnym przymu­
sowym postojem.

Podłoże wozów ciężarowych 
jest zupełnie identycznie zbu­
dowane. 369 4 5

Zastępsiwo: 5. E&łdawskl I 
Siźa, Kraków, Basztowa 9. — 
Garage Zwierzyniecka 31.

■I
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nowych i przegranych najlepszej marki, 
1 wypróbowanych przezemnie jako fachowca. 

— Ceny fabryczne bezkonkurencyjne. —
380 6 0

i i  8l. Si. J a  l i

W ypożyczaln ia: książek
p. i.

w Krakowie, ul. iw . lana 4,

poleca n o w o fc l  n a u k o w i |  b e le tr y sty c z n a  w języku polskim, franeutjfm i
i niemieckim. W trunki pr*ys*ępne. Dogodna w/syfKa nr prowii c /ę . Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. ‘ 877 6 0

:  H O  G Ó Ż & I
żelazne, kokosowe i szczotkowe oraz

s i a o w i
do wycierania nóg polec? w największym wyborze 

^  i najtaniej 334 8 o

|  T om . G óresU i, E y n e b  9 .

. (KMtzny 
u S ip fa uż a k łs d  p o g rz e śo t ry

jizj lI łf. lenasa I. łr o2 nm nlaa Szczepańskim. R5a; aSca iajaraih L i  — Telefso Itr 13L
Zakład podejmuje się uisądzeu pogrzebowy ch, oraz sprowrUzonta cw »» u  r<z-etkiab

ki »jow  ea ro p ejsk io b . 246 2 5 2  o

Z drakami literackiej w Krakowi*, ul Jagiellońska 10. Rządca Dmkara* L . K. Górsk.


